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NAGRODY I NOMINACJE m.in.:

2006 – Mannheim-Heidelberg Filmfestival (Niemcy) – nominacja w kategorii najlepszy film

2006 – Czeskie Lwy (Czechy) – nominacja w kategorii najlepszy montaż

2006 – Tromso International Film Festival (Norwegia) – udział w pokazie

2006 – Taipei International Film Festival (Tajwan) – udział w pokazie

2006 – Moscow International Film Festival (Rosja) – udział w pokazie

O FILMIE


Sylva (Lenka Krobotová, Jedna ręka nie klaszcze) żyje nocnym życiem Pragi, beztrosko zmieniając kluby, nadużywając alkoholu i uciech życia wraz ze swą przyjaciółką Marie (Anna Polívková, Wycieczkowicze). Równie lekko podchodzi do związku z Martinem (Filip Čapka), z którym bawi się w miłosne gierki i uczuciowe podchody. Pozornie niewinny żart sprawi jednak, że szaleńczy bieg przez życie zmieni się w koszmarny maraton... 


Chcąc odzyskać utraconą miłość, Sylva przemierza nocą praskie ulice, w których nic nie wydaje się takim, jakim jest naprawdę. Kalejdoskop nocnych postaci, niesamowite kształty i odgłosy – wszystko to sprawia, iż nie wiemy, czy pojawiające się nie chronologicznie wydarzenia są przeszłością, przyszłością, czy tylko chorym wytworem przerażonego umysłu.


Nowatorskie podejście do ukazania pejzażu miejskiego, szybkie przejścia i obraz drgający w rytm uderzeń serca – wszystko to sprawia, że ukazana przez Juliusa Ševčika stolica Czech przypomina raczej mroczne przedmieścia, niż słoneczne, złote miasto. Z perspektywy przemierzającej Pragę bohaterki jesteśmy również świadkami niesamowitej podróży do wnętrza umysłu, który nieuchronnie zmierza do restartu.

RECENZJA



 „Sfilmowane z rozmachem praskie poszukiwania Sylvy prowadzą z dogorywającego piekła zamykanego nad ranem nocnego klubu do sterylnie surowego wnętrza fast foodu. Kierowany paniczną obawą utraty Martina, umysł Sylvy zaczyna tworzyć paranoiczne wizje tego, co mogło się mu przytrafić. Ševčik przedstawia te męczarnie z punktu widzenia Sylvy, przypominając nam znaną maksymę Williama Jonesa: „Umysł w każdej płaszczyźnie jest teatrem jednoczesnych możliwości”. Obraz zaczyna rozmazywać się pomiędzy tym, co rzeczywiste, a tym, co urodziła rozgorączkowana wyobraźnia Sylvy. (...) Doskonale uchwycone „Carpe Noctem” praskiego clubbingu.”

Steffen Silvis, The Prague Post
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Reżyser Restartu urodził się w 1978 roku w Pradze. W latach 1997-98 studiował na akademii filmowej w Nowym Jorku (NYFA), gdzie nakręcił swoje pierwsze dzieło – 4-minutowy film Spirala. Po powrocie do Czech rozpoczął studia na słynnym Wydziale Filmowym i Telewizyjnym Akademii Muzycznej w Pradze – nakręcony w 2005 roku Restart jest produkcją dyplomową. Rozgłos zyskał jednak już wcześniej dzięki średniometrażowej produkcji 51 Kilohertz (2003), która odbiła się głośnym echem na festiwalach w Rio de Janeiro i Clermont-Ferrand oraz zwyciężyła na festiwalu Director’s View w Stamford (USA). Aktualnie pracuje nad nowym filmem Normal, który ma zostać ukończony w 2007 roku.

ROZMOWA Z REŻYSEREM

O czym jest Restart?


Definicja mówi, że restart to moment nowego początku. To operacja, jaką musimy wykonać w momencie załamania się systemu. Cały ten film jest o załamaniu się życia pewnej pięknej, szczęśliwej, inteligentnej, zadowolonej dziewczyny. To opowieść o tym, jak jedno wydarzenie może wywrócić nasze życie do góry nogami. Nasuwają się pytania: w jaki sposób jedna chwila może wszystko zmienić? Dlaczego dzieje się tak, że jedna decyzja może zniszczyć związek dwojga ludzi? Wydaje się, że główna bohaterka Restartu jest osobą świadomą siebie, silną i beztroską. Ale w momencie, gdy zostaje sama, załamuje się całkowicie. Dlaczego musi udawać przed światem, że nie ma żadnych problemów, że jest cool, skoro w rzeczywistości tak nie jest? Jaki jest świat wokół niej, skoro musi się oszukiwać?


Młody zespół zrobił film o młodych ludziach. Jak wyglądała współpraca na planie? 

Współpraca na planie była dla mnie czymś naprawdę niezwykłym, przede wszystkim dlatego, że spotkała się na nim grupa młodych ludzi, których nie łączyło ze sobą nic oprócz filmu. Byli to ludzie z Czech, Finlandii, Węgier i ze Słowacji. Nigdy wcześniej ze sobą nie współpracowali, a teraz mieli jedną wspólną rzecz – pracę nad Restartem. Każdy starał się dać z siebie to, co najlepsze, wnieść coś nowego, zrobić ten film inaczej, niż robi się inne filmy. Nie było mowy o rutynie - wszystko było nowe, każdy podchodził do tego z zapałem, czego efekty zresztą, mam nadzieję, widać w filmie.

Czy film ma coś, co można by określić mianem „międzynarodowego ducha” czy też jest mocno osadzony w rzeczywistości Pragi, gdzie powstawał?


Praga to właściwie drugi główny bohater filmu. Konflikt, który jest w filmie obecny przez cały czas i na którym zbudowaliśmy napięcie, to konflikt pomiędzy główną bohaterką a Pragą. Praga staje się miastem archetypicznym, swego rodzaju kotłem, w którym mieszają się różne uczucia, problemy, różne postaci. Czasem miasto to skłonne jest do pomocy, innym razem jest brutalne i nieprzystępne. Dzięki temu, że wykorzystaliśmy Pragę jako konkretną czeską metropolię, Restart staje się filmem międzynarodowym. 

Co sądzisz o współczesnym czeskim kinie? Co nowego wnosi Restart?


To, w czym Restart jest nowatorski, to sposób, w jaki ukazuje współczesność. Film czeski zdaje się pozostawać nieco w tyle za rzeczywistością, która przecież bardzo szybko się zmienia. Myślę, że Restart oddaje rzeczywistość intensywnie, barwnie, ukazuje jej indywidualność i wielowarstwowość.


Jakie są twoje filmowe wzory? O którym filmie mógłbyś powiedzieć: gdybym to ja go wyreżyserował, nie musiałbym już robić żadnych filmów. 


Takich filmów jest mnóstwo. Gdybym to ja je wyreżyserował, zapewne nie myślałbym o nich jako o filmach najlepszych na świecie, a raczej dostrzegałbym w nich mnóstwo błędów. Z czeskich filmów lubię szczególnie Ucho Kachyni i Zbyt późne popołudnie fauna Chytilovej. Z filmów zagranicznych zaś – filmy Wong Kar-Waia do roku 1997, a z nowszych: Straż nocna, Kontrolerzy, Memento oraz Biegnij, Lola, biegnij, której Restart jest najbliższy.

Dlaczego w Restarcie tak istotny jest subiektywny punkt widzenia?


O wydarzeniach w filmie opowiadamy z punktu widzenia głównej bohaterki. Nie ma tu też dystansu czasowego pomiędzy tym, co się dzieje, a momentem opowiadania. Rzeczywistość i wydarzenia oddajemy tak, jak je postrzega, interpretuje i jak na nie reaguje główna bohaterka. Myślę, że dotyczy to każdego człowieka i dlatego uważam, że jest to najlepszy sposób na robienie filmów. Kiedy dwoje ludzi się rozstaje, dla jednego z nich może to być odzyskanie wolności, a dla drugiego tragedia. Za pomocą intensywnego montażu, który przypomina kolaż, wnikamy do wnętrza świata bohaterki. Według mnie jest to o wiele bardziej dramatyczne, niż gdybyśmy obserwowali te zdarzenia z emocjonalnego dystansu. 

Główną bohaterką filmu jest kobieta, podczas gdy scenarzysta i reżyser to mężczyźni. W jaki sposób udało się wam wniknąć w duszę głównej bohaterki – kobiety? 


Od początku scenarzysta Ondřej Ládek i ja wiedzieliśmy, że nie możemy obdarzyć głównej bohaterki naszym, męskim, sposobem postrzegania świata. Wszystkie wersje scenariusza pokazywałem różnym kobietom – zarówno reżyserce Vere Chytliovej, jak i młodym kobietom, które znam. Kobiety zwykle nie chciały wierzyć, że to scenariusz napisany przez mężczyzn. Jako odtwórczynię głównej roli chciałem zaangażować kogoś, kto nie jest opatrzony, dlatego, że drażni mnie to, że w czeskich filmach pojawiają się wciąż ci sami aktorzy. Szukałem kobiety, która na zewnątrz jest silna i zdecydowana, ale wewnątrz ukrywa coś, co jest kruche i delikatne – coś, do czego przez maskę siły musimy się przedzierać. To wszystko ma Lenka.

Czy zmuszaliście się do kobiecej punktu widzenia?


Myślę, że już od dziecka mam w sobie coś z kobiety, a zatem nie musiałem się do tego zmuszać.

Kto powinien obejrzeć twój film i dlaczego? 

Restart powinien obejrzeć każdy, kogo przestało bawić to, że wszystkie czeskie filmy są do siebie podobne i poruszają tematy, które się zdezaktualizowały.
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LENKA KROBOTOVÁ

Odtwórczyni głównej roli to urodzona w 1977 roku w Pilźnie czeska aktorka młodego pokolenia, mająca na swoim koncie role w takich filmach jak Wolfgang A. Mozart (Austria 1991), Ucieczka do Budapesztu (Czechy, Słowacja, Węgry 2002), Jedna ręka nie klaszcze (Czechy 2003). Jest córką znanego czeskiego aktora, nagrodzonego w 2005 roku Czeskim Lwem za najlepszą rolę drugoplanową Miroslava Krobota (Opowieści o zwyczajnym szaleństwie, Czechy 2005), który w Restarcie zagrał epizodyczną rolę sąsiada Sylvy.


O filmie mówi: „Jest to doskonała odpowiedź na aktualny temat utraty własnej tożsamości w wielkomiejskim świecie” (iDnes).

WYWIAD Z AKTORKĄ

Co sprawiło, że stałaś się Sylvą?


Najpierw otrzymałam zaproszenie do wzięcia udziału w castingu. Każdy tego typu konkurs traktuję jako wyzwanie. Scenariusz bardzo mnie zainteresował. Kiedy spotkałam się z Filipem Čapką, po prostu zaczęliśmy improwizować i bardzo mnie to bawiło. A po jakimś czasie dowiedziałam się, że Julius wybrał właśnie mnie. Ta rola dała mi dużo radości, zwłaszcza, że postać Sylwii od początku była mi bliska


Jak byś scharakteryzowała Sylwię? Co macie ze sobą wspólnego?

Sylwia jest trochę rozpieszczona, ale to nie jest zupełnie głupia dziewczyna. Ma wszystko, czego we współczesnym  intensywnym miejskim życiu może potrzebować: niezależność finansową, pracę, która ją interesuje, związek, w którym jest szczęśliwa. Ale w gruncie rzeczy się nudzi. Spotyka ją coś, co sprawia, że jej życie potoczy się zupełnie inaczej, niż przewidywała. Każdą ze swoich ról staram się przystosować do siebie. Postać Sylwii jest mi szczególnie bliska. Praca nad nią była naprawdę interesująca.


Jak pracowało ci się na planie? Jaka panowała tam atmosfera?


Atmosfera na planie była bardzo sympatyczna. Przyznam się, że obawiałam się nieco brać udział w czesko-fińskiej koprodukcji, zwłaszcza, że wszyscy jesteśmy młodymi, początkującymi twórcami. Byłam ciekawa tego, jak będzie wyglądać nasza współpraca. Ale Julius to dla mnie wielki autorytet. Jego autorytet idzie w parze z talentem. Zaskoczyło mnie, że potrafi być jednocześnie pokorny i surowy, zarówno wobec siebie, jak i wobec innych. A przy tym potrafi zachować twórczą swobodę. To wszystko było bardzo miłą niespodzianką.

Reżyser kładzie nacisk na to, że w filmie dominuje jedna postać, która staje się bohaterem wiodącym. Jak się grało taką bohaterkę?


Nie zastanawiałam się nad tym. Skupiałam się na tym, żeby pogodzić wyobrażenia Juliusa i swoje na temat bohaterki oraz żeby dobrze odgrywać konkretne sceny, nad którymi pracowaliśmy. Nie czułam się jak główna aktorka, bo wiem, że bez pozostałych twórców i moja postać przestałaby istnieć.


Czy praca na planie była trudna?


Oczywiście! Kiedy wspominam tę pracę, wiem, że było to bardzo drastyczne zagłębienie się w duszę i emocje pewnej dziewczyny. 

Czy jesteś ciekawa, jak film będzie wyglądał na dużym ekranie?


Tak, i to bardzo! Zwłaszcza, że tak poważnej roli dotychczas jeszcze nie zagrałam.
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